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K S Ó l R S f f f O  P O L S K U .
W arszaw a , dnia  21 grudnia.

W y p is  z  pro tokołu  se k re ta r ia tu  stan u  króle­
stw a  p o lsk ieg o i

Z B o ż e y  L a s k i

M Y  A L E X A N D E R .  P I E R W S Z Y
CESAR5 WSZECH IlOSSYY KRÓL POLSKI 

i I* ^  i t. ci* 1 t. d.

Na rapport ukochanego brata  Naszego
Wielkiego Xiącia Konstantego, Naczelnego W o­
dza woyska Naszego Królestwa Polskiego;

Zważywszy nieuchronną potrzebę zapeł­
nienia zwykłego ubytku, jakiego doznały w cią­
gu uoiezonego roku rozmaite tegoż woyska 
korpusy , tudzież zastąpienie liczby ludzi mo­
gących uzy skać uwolnienia, bądź z powodu u- 
plynionego czasu ich służby, bądź też dla wie- 
ku ich, słabości zdrowia, lub innych prawnych 
pow odów , jakoto: spadków, opiek, i tym  po­
dobnych; postanowiliśmy i stanowimy , co na­
stępuje :

A rtykuł 1. W  celu utrzymania w oyska na-
sit 'go Króle;vsko-Poiskiego na rok 182c, w kom- 
plocie stepy p..koju, Wybranem będzie poczy- 
n iąc cd 1 listopada roku bieżącego no całey 
rozciągłości królestwa , czte ry  tysiące pięćset 
rekrutów z rzędu popisowych.

A rt. 2. Zaciąg ten uskutecznionym będzie 
wedle prawideł objętych postanowieniami Na­
sz-'mi o zaciągu, z dat , f  października 18x6, 
i listopada 1819.

A r t .  3 .  W ykonanie mnieyszego postano­
wienia Naszego, które w Dzienniku praw ma 
bydź um;es*czonem, ke mmissyi spraw wewnę­
trznych i policyi i kammissyi woyny pule- 
camv.

Din w W arszawie  dnia 26 września (8 
październ ika); 1819  roku.

(podpisano) A l e x a n d e r  
Minister spraw w e w n ętrzn y ch  i Policyi 

(podpisano) T .  Mostowski.
przez Cesarza i Króla: 

Minister Sekretarz stanu. 
(podpis*110) Ig. Sobolewski.

N ayjaśn ievszy  C « a r z  1 KróŁJMość dekre­
tem  swym z dnia I f  flstopada r. b. raczył nay-  
laskawiey m ianować:

PP. Augustyna Karskiego, Sekretarz?Jene-

ralnego kommissyi rządowey spraw wea 
Wnętrzych i Policj i;

—- Hankiewicza sekretarza jeneralnego kom­
missyi rządowey sprawiedliwości;

—  Jana W ołowskiego, sekretarza w Kidzid 
s ta n u ; Referendarzami StanU nadzwy-* 
czaynyrni.

A U S T R Y A.
W iedeń dmą  11 grudnia , T rw ają  tu cią­

gle obrady ministrów niemieckich, a onegclay 
odprawiła się obrada piąta.

N I E M C Y .
Od brzegów Menu, dnia  8 grudnia. Dy- 

rek tor policyi Martin, u.iai się nie da wn / ,M ar­
burgu do Hanau i zahr&ł papiery kilku ta­
mecznych urzędników cywilnych i woysko-; 
w* cb. L isty  jednak z Hanau donoszą, i i  po 
scislem p rzejrzen ia  tych papierów, nic w nich. 
takiego nie znaleziono, coby dało powod do 
Oskarżenia.

Z powodu , ie  Król wirtemberski odwie­
dził niedawno W . Xiąięc<a B dtńskiego, w‘uo- 
s.*ą niektóre gazety , ze Królowie Bawarski i  
"Wirtemberski wspólnie z W .  Xięcim Badeń- 
skim postanowili u trzym ać w krajach swoich 
syst“mat representacyyny. Dodają: iż d la tego  
dwór bawarski wysłał na kongres do W iednia  
Pana Zcntnera, naj gorliwszego obr. ńcę kon- 
stytucyi bawarskiej. Ze strony Króla wir- 
temberskiego mianowany został P. Mendelslo* 
h e , lecz pełnomocnictwo jego ma bydź ogra­
niczone, i w każdym ważnym przedmiocie za­
sięgać ma rozkazów dworu swego.

W  Monachium  i w całey Bawaryi rozka­
zano zabrać ostatnie dzieło Górresa pod napi­
sem N iem cy i Rewolucja, i dawać pilną bacrnpść 
1111 podobne pisma, lub inne wydawane przez 
niemców, którzy zbiegli do Francyi. Na wszy­
stkich pismach perycdycznycb, podległych cen­
zurze, podpisywać się ihuizą redaktorowie i 
wydawcy.

E R A N c Y A
■Porył, dnia i  grudnia. Opowiadają tu na- 

stępującą anekdotę o leraźuieyszym ministrze 
woyny. Gdy w bitwie pod Lipskiem  kula 
strzaskała mu nogę, tak, żb ją upiłcwać mu­
siano, kamerdyher patrząc się na operacyą, 
zalał się łzami. Uważał to pan z uśmiechem*



irżekl: N ie p lą c z , ale się ciesz, bo ci się pra­
cy oszczędzi; jeden [tylko bat mieć będziesz da 
chędoienia.

Czytamy w jedney z tuteyszych gazet, i i  na 
teraźnieyszem posiedzeniu izb nie będzie mowy 
ó uposażeniu nowych biskupów, aby przez to 
ciężarów krajowych nie powiększać. Nazna­
czono im tymczasem 5oo» franków pensyi.

P. de Serre ciągle choruje. Dzieiimk kon- 
stytucyonista twierdzi, iż między tćraźnieysze- 
jrm ministrami nie ma pożądanej zgody.

Listy z departamentu h e ry  donoszą, iż tam 
widać przytłumione wzburzenie umysłów. W ie- 
lu  o b y w a te li chee podać prośbę, aby prawa 
o wyborach nie odmieniano. Obraliśmy (pi­
szą) Xiędza Gregoire deputowanym naszym, i 
chcemy, aby urząd swóy sprawował.

Pismo peryody czne Minerwa, umieściła cie­
kawą rotmowę, którą Napoleon Bonaparte, po­
wróciwszy z wyspy Elby, miał z Panem Be­
niaminem Constant:—  „ Na wezwanie Bona- 
partego (pisze P. Constant) udałem się do pa­
łacu Tuilleries; zastałem go samego. Zaczął 
długą rozmowę, którey tylko treść podaję, bo 
człowieka w nieszczęściu nie myślę wysta­
wiać na publiczny widok. Nie pochwalał się 
z tem, jakoby chętnie wracał do wolności. 
Z zimną krwią i bezstronnością, podobną do o- 
bojętności, roztrząsał to, coby w interessie je­
go uczynić szczególmey wypadało:— „N aród 
(rzekł mi Bonaparte) wypoczął p ra e z i2 la tp o  
burzach politycznych, a praet rok po woynie. 
Dwojaka ta spokoyność wzbudziła w ftim po­
trzebę czynności. Chce mu się mównicy i izb, 
lub zdaje mu się, że tego chc®. Nie zawsze 
ich chciał. Rzucał s ię  m i do n óg , kiedy rząd 
o b e y m o w a ł e m .  Musisz to W Pan pamię­
tać, zwłaszcza, źe usiłowałeś bydź mi prze­
ciwnym. K tóżW Panu pomagał? Nikt..mniey- 
szą sam s*bie przysnąłem władzą} od tey, ja- 
kaby mi odebrać chciano. Dmś wszystko się 
odmieniło. Slaby rząd, niezgodny z interessami 
narodu, przyzwyczaił Igo do trzymania się 
w stanie obrony i knowania intryg przeciwko 
władzy. Wróciło zasmakowanie w konstytu­
cjach, rozprawach, mowach. Wśzakźe mniey- 
szcść tylko chce tego wszystkiego; nie łudź się 
W  Pan w tcy mierze. Naród, albo jeśli się 
W Pauu  lepiey podoba, znaczna wielkość, chce 
tylko mnie. Nie widziałżeś WPan, jak wielki 
than ludu sz' dl za mną, jak schodził z wyso­
kie li gór, jak wołał za mną, jak mię szukał i 
witał? Od chwili wylądowania mego w Cannes, 
nie zdobywałem, ale rządzłem. Nie samych 
tylko żołnierzy jestem Cesarz«m, jak niektórzy 
twierdzą; jestem oraz Cesarzem w łościan, ple- 
bejuszów Franeyi. Wszak W Pan widzisz, iż 
mimo wszystkiego, co się stało, lud do mnie 
powraca. Zachodzi jakaś sympatya między 
nami. Nie tak się dzieje z uprzywilejowanemu 
Szlachta była na moje usługi, i cisnęła się 
tłumem do przedpokojów moich. Nie było ża­
dnego urzędu, któregeby nie przyjęła, nie żą­
dała, i o mego me błagała. Służyli mi Mont­
morency, Noailles. Rohan, Beauvou, Mortemart. 
N*gdy atoli mc, wspólnego z mą nie miałem. 
K ń zaczął skakać ; był dobrze ujeżdżony; 
ale czułem iż drżał podemną. Inaczey jest z lu­
dem; w żsłach jego płynie krew moja. Sam 
wyszedłem z szeregów jego; słuchał głosu mc-

gó. Nie pochlebiałem nowo-zaciężnym synom 
włościańskim; surowo owszem obchodziłem się 
z mmi. Nie zmnieyszyło to jednak przywią­
zania ich do mnie; wydawali okrzyki: Niech
żyje C esarz! co pochodziło z powinowactwa 
przyrodzenia między nami. Uważają mię za 
swoję podporę, za swego wybawiciela od ucisku 
szlachty. Dosyć mi dać znak albo raezey ski­
nąć , a zniknęłaby we wszystkich prowincjach- 
Tak to dobrze przez 10 miesięcy manewro­
wali! Ale nie chcę bydź Królem motłochu 
Gdy zn*ydę sposób rządzenia przez konstytu­
c ją ,  to dobrze Dążyłem do panowania świa­
tu , i abym je sobie zapewnił, potrzebowa­
łem nieograniczonej’ włądzy. Do rządzenia sa­
mą Fraucyą, konstytucya może byłaby lepszą.: 
Chciałem władać światem, a któżby na mojem 
mieyscu tego nie chciał? Świat wzywał mię do 
rządzenia mm. Monarchowie i narody- na wy­
ścigi uginały się pod berłem mojem. Małego 
tylko oporu doznałem we F raney i; znalazłem 
atoli w kilku francuzach, nieznanych z rodu 
i bogactw, dzielnieyssych przeciwników , jak 
w owych Królach. Powiedź WPan, co my­
ślisz? Udziel mi zdania swojego. Publiczna re- 
prezentacya narodu , wolne wybory, odpowie­
dzialni ministrowie i t. d. Przekonałem się w tey 
mierze. Jestem człowiekiem ludu; jeśli lud 
chcą rzeczywiście wolności, wmieneni ją mu 
nadać. Uznałem, iż od niego władza pocho­
dzi. Powinienem słuchać jego woli, a nawet 
kaprysów. Nie chciałem go uciskać dla rozryw­
ki mojey. Miałem wielkie zamysły. Los w tey 
mierze rozstrzygnął. Nie jestem już więcey 
zdobywcą; już nim bydź nie mogę. Wiem te ­
raz co jest podobnćm, a co niepodobnem. Je­
dno tylko mam jeszcze przeznaczenie— podnieść 
Francyą i dać jey rząd stosowny. Niena. 
widzę wcale wolności. Usunąłem ją na bok, 
gdy ml była na ,drodze; ale rozumiem ja; 
z krwią ją wyssałem—  Prócz tego, dzieło lat 
i 5tu  zniszczone. Nie można budowy zacząć 
nanowo. Musianoby temu poświęcić 20 lat 
i 2 miliony ludzi. Nakoniec pragnę pokoju , i 
przez zwycięztwa tylko zdobyć go mogę. Nie 
będę W Pana łudził fałszywemi nadziejami; ka­
żę rozgłosić, źe się układy rozpoczęły, ale to 
nieprawda. Przewiduję ciężką walkę, długą 
woynę. Dla wytrzymania jey, potrzebuję 
wsparcia narodu, który w nagrodę za to żądać
będzie wolności. Otrzyma ją . Stan rzeczy
jest nowy. W e wszystkićrn chętnie oświecić 
się daję. Starzeję powoli. W  45 tym roku 
życia juz człowiek nie ten sam, co był w 5otym, 
Spokoyność konstytucyjnego Monarchy będzie 
dogodną dla mnie, a tein bardziey dia syna 
mego.w

W Ł O C H Y  
Pomiędzy przybyłemi do Rzymu  cudzo­

ziemcami , jest major niderlandzki Humbert, 
który 20 lat bawił w Tunis, i ztamtąd spro­
wadza do swojey oyczyzny bardzo piękny zbiór 
napisów, planów, rysunków, monet, i kamieni. 
Zjechali także do Rzym u: Chemik D avy, Lord 
Bentińk, P. Dódwest, udający się do Grecyi, i 
rzeźbiarz Schadow z Berlina.

H i s z p a ń i j a .
Madryt dnia 2 5 listopada. Królowa nasza



została mianowana naywyższą opiekunką wszy­
stkich krajowych zakładów dobroczynności.

Monarcha wydał także amnesty ą dla woy- 
skowycb. Żołnierze, którzy raz zbiegli,megą 
powrocie, jeśli się obowiążą 6 lat służyć; ci, któ­
rzy- iwa razy występek ucieczki popełnili, słu- 
i j ę  mają 1st 7 i t. d.

Z aga się teraz nowe woysko do wielkiey
tryprawy. >

S z W E  C V A.
Sztokolm , dnia ó grudnia. Onegdav ob- 

cnodzono tu urodź nv Króiewica następcy tro­
nu. Monarcha dał wielki obiad dla wszystkich 
znakomitszych urzędników. W  Upsali, gdzie 
K rólewic bierze nauki w akadem ii, strzelano 
z dział i władze m iejscow e złożyły rru po­
winszowanie. O g dżinie 5tey wieczorem, u- 
dali się u< zniowie z pochodniami na obszerny 
dziedziniec gmachu szkolnego, i uszykowawszy 
się około wy stawionev piękney w guście gotyo* 
ssim  św iątyn i, po przybyciu króiewica, śpie­
wali pieśń stosowną do okoliczności. Po czem  
jeden z uczniów miał mowę , w którey uczu • 
c a  wszystkich w ynurzył, a nareszcie podał 
Król, wiców i Gotski puhar z rogu i pałasz oz

urzędników, i 5o uczniów. Nastąpił potćra 
świetny bal u Barona Fock.

D A n  i  j  a .
Kopenhaga, dnia 4 grudnia. W  stelioy  

tuteyśsey jest i 5 różnych klubów. Rachu­
jąc w każdym po i 5o członków, wypada o -  
gółem przeszło aooe. Rachując znowu jeden 
klub mający 5o członków, w każdem z 67 han­
dlowych miast duńskich, wypadnie w całey  
Dana blizko 4ooo członków. Każdy członek 
płaci talara podatku.

T  U K C Y a .
Stambuł, dnia 2 listopada. Głowy straconych 

tu ormianów, dzierżawców mennicy, za oszu. 
kaństwo skarbu, wystawiono na widok publi­
czny. Przy kaźdey zawieszono tablicę z na­
zwiskiem ukaranego i takim napisem.  „O to
głowa zbrodniarza, odnoszącego zasłużoną ka­
rę śmierci, pochodzącego z rodziny Duzoglu , 
którą 1 wkorzenioney w umyśle swoim chy-  
trosci od 4 lat korzystała z niedbalstwa urzę­
dników mających dozór nad mennica, i przy­
właszczyła sobie przeszło 20,000 kies” które na 
stawianie domów wieyskich i pałaców , oraz 

. • '  • ^ r 4"* "  1 różne inne zbytki obróciła, i tym sdoso-
do uony rożnem, godłami. Spełnił Królewic bern część własności krajówey “T ła m iz L  
kilka te s tó w , * których pierwszy był - N iech  s t r w o n i ,  a na tern jeszcze nie prż-staiTc 
y ie  Kroi 1 Oyczyznu  a drugi: Niech żyje w domach swoich i iednowierców swoich źa*

PZ T  a 7 }-1 b0hater0” ! Udał3 Si  ̂ kładała kościoły, Zgromadzała w  nich
p rada do kościoła wspaniale oświeconego, gdzie katolickich, i w stołecznem mieście ceslr  
p.rsm nabożne śpiewano. Hrabia Skióldebrand, stwa ośmieliła się sprawować obrządki f a W ~  
radca stanu, dał wielki obiad dla Króiewica, wey swojey wiary! “ " y“

e-oin. D»io.ac. lj/nacr S«.ó« Kom- O*.*, -  W ito , pim  per̂ ' .

O g ł o s z e n i a .
1 Izba Skarbowa Lit. wileńska podaie do wiadomości, źe niżev wtahplla^i, 

bowe dobra w- różnych powiatach tey gubernii położone , beda sic „Hrl* J J ■ P°mienione skar- 
cytacys r. .Sao stycania *  , *  i 3„ , w ,1 letaw, 1 , 2  •“*
r.ego roku zaczyna,ącą się ; przeto maiący zamiar licytowania takowveh maiatbcw wsPom«*o- 
być na rzeczone termina do Izby Skarbcwey WileńskieY sami l„i maiątkow , raczą przy-
nych przez siebie plenipotentów, z ewikeyami odpowiedniemi’d w u le E y  ^ n tr lr i^ ih k 'b ° ° 0Wa'  
tcczney l.cytacyi wypadm e, równie też ze świadectwami Sądu Gł. oR0 Departamentu ? °7 ~ 
diiusci maiąlkow lub kamienic w ewikcyą oddaiących się upewnia,ące^i. xbra i5 dnia i’8?d r ° S '
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i Ner
Nazwiska maiątkow w powiatach 

leżących.

Stan maiątków podług inwentarzy i duchod 
z nich.
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